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Kraków 26 listopada. 

Podajemy bardzo pilnie czytelnikom na- 
szym Sprawozdania jakie przynosi Gazeta 
Lwowska z obrad komisyi gminnćj we Liwo- 
wie ad hoc mianowanćj, toczących się pod 
przewodnictwem zastępcy namiestnika. Słu- 
sznie bardzo zauważał Przegląd powsze- 
chny z d. 23 b. m., że sprawozdania te po- 
dają tylko w ściśnionym tekscie niejako re- 


Kraków 24 Listopada — Niedziela. 


Damn wychodzi 807% oA meme iiad dm! magiąpujące po 
twiętach. 


wać tylko przychodzi , że skoro gmina or- 
ganizować Się ma Stanowczo, nie usunięto 
dotąd przeszkód o które jak się zdaje łamie 
się po większćj części chęć połączenia się 
w jednę gminę, to jest nie rozwiązano kwe- 
styi służebności, pregrawacyi itd., zgoła nie- 
rozstrzygnięto dotąd sporów tyczących się 
prawa własności. Czy odłączenie się od 
gmin wiejskich, za jakiem się większość 


zultaty rozpraw; że pożądanóm byłoby gdyby |dziś podobno oświadcza, będzie mogło być 


w nich znaleść można choćby w treści szcze- 
gólne zdania z rozumowaniami popierającemi 
je; że w sprawie tak ważnćj, ogół całego 
kraju obchodzącćj, wypadałoby może spi- 
sywać z całą akuratnością dyskusye pro- 
wadzone, choćby z pomocą stenografów i 
takowe ogłaszać. Tyle co do formy spra- 
wozdań. 4 

Co się zaś tyczy treści, zgadzamy się 
również z Przeglądem, że z dwóch pierw- 
szych posiedzeń dowiedzieliśmy się tylko, 


prowizoryczne, skoro organizacya ma być 
stanowczą? Ważne pytanie. W każdym 
razie atoli mniemamy, że kwestya ta po- 
stawioną była na obradach komisyi lwow- 
skićj zawcześnie, niepodobna bowiem pra- 
wie żądać od większych właścicieli stano- 
wezćj odpowiedzi na to, czy się połączą 
z gminą wiejską lub nie, zanim będą wie- 
dzieć, jak owa gmina będzie organizowa- 
ną, i jakie w nićj miejsce zajmowaćby mo- 
gli. Owa niepewność stanowiska większych 


że komisya przyjęła jednogłośnie poddany | włąścicieli w zamierzonćj organizacyi gminy, 


jéj formularz niejako regulaminowy, podzie- 
lony na eśm rozdziałów, po za obręb któ- 
rego rozprawy wychodzić nie mogą; że więk- 


szością głosów uchwalono definicyę gminy |łój 


dosyć ogólną i elastyczną; że jednogłośnie 
pa a „kkm by gminy wielkich po- 
siadaczy dóbr oddzielić od gmin małych po- 
siadaczy. Bawn i 

W przedmiocie owego oddzielenie dodaje 
Przegląd nieco absolutnie ale dość prawdzi- 


sprawia, że powody moralne przemawiające 
za odłączeniem się, wydają się być teżsa- 
me w r. 1859 co w r. 1856, pomimo ca- 
różnicy, jaka istnieje w położeniu wię- 
kszych właścicieli w obec ówczesnćj gminy 
fikcyjnćj, opartćj na ustawie prowizorycznćj, 
a gminy rzeczywistćj, z właściwą autono- 
mią, opartćj na ustawie stanowczej, jaka 
ma być teraz skreśloną. Gdyby nie owa nie- 
pewność, pozwalamy sobie wnosić, że po- 


wie, że jestto innemi słowy uorganizować | wody moralne walczące za połączeniem od- 
podwójne gminy: szlacheckie i wieśniacze, |niosłyby z łatwością zwycięstwo, nad po- 


i w uwagach dowodzi, że pomimo najlep- 
szych powodów jakich do takowego postę- 
powania dawniejszych panów dostarczyć mo- 

smutne doświadczenie i nieułożone dotąd 
należycie stosunki włościańskie zwłaszcza 
w kwestyi służebności, jest to Pytanie, nad 
któróm wartoby się zastanowić, - albowiem 
mieści się w niem nie Sama chwilowa spra- 
wa, lecz wyższa kwestya przyszłości, kwe- 
stya narodowa, W którćj wpływy namiętno- 
ści i nieugodzonych zatargów powinny być 
całkiem podrzędne. W tém samém Świetle 
przedstawialiśmy o ile można było tę kwe- 
styę, gdy się w r. 1856 po taz pierwszy 
ukazała, gdy stawiając JĄ i kaprys 
współobywateli do sumiennego jej w dzien- 
niku naszym rozbioru. Wszystkie prawie gło- 
sy krajowe odezwały się wtedy za odłą- 
czeniem, i z tych samych mnićj więcej co 
dzisiaj powodów. Nie dziwi nas przeto wy- 


padek obrad w komissyi Iwowskićj. Ubole- |jąc że st 


CZĘŚĆ LITERACK0-ARTYSTYCZNA. 
BOHATYROWIE NOWOŻYTNEJ GRECYL 
(Studium m kietorycm). 
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„W kilka miesięcy po tém spaleniu Raty turookidj powt? 
przeby” | so. 


w porcie ohiockim, nowa flota otomań| 
ła D>rdanele w podwójnym zamiarze: zniszczenia 
Spezzyi, którój upadek byłby niechybnie pocig- 
gnął za scbę upadek Hydry, i zaopatrzenia ŻY” 
wnością miasta Nauplii, śoiśniątego oblężeniem 
rzez Peloponeran. Dnia 19go września rano, stra- 
nice Spezzyi dały znać o ukazaniu się trzech 0- 
krętów pierwszorzędnych, siędmnastu fregat i ośm- 
dziesięciu brygów i korwet. Nowy kapitan-pasza 
Abdullach wyruszył na wyprawę z całą marynar- 
kę turecką, przez 00 spodziewał się w pierwszóm 
spotkaniu zgnieść siły greckie. Szczęściem Miaulis 
znalazł się w położeniu stawić czoło nieprzyjacie- 
lowi w piędziesiąt żagli. Eskadrę swoją podzielił 
na dwie części; nad jednę sam zstrzymsł Śowódz- 
two i stanął przy wnijściu do zatoki Argos, gdy 
druga całkiem złożona z Spezzyotów posunęła się 
przeciw muzułmanom, manewrując w ten sposó 
aby ich papam = w cieśninę morską dzielącą Hy- 
drę od stałego lądu. W rzeczy samój pasza spo- 


b |nim— i wrócił 


wodami materyalnemi walczącemi za odłą- 
czeniem, które dotąd nie zmieniły się by- 
najmnićj, i są te same jak wówczas. Te 
ostatnie na których głównie opiera się żą- 
danie prowizorycznego odłączenia się, skoń- 
czyć się muszą, a z ich końcem wolno mieć 
nadzieję, że skończy się prowizoryum, na- 
stąpi połączenie wskazanę wreszcie naturą 
rzeczy. W każdym jednak razie, sumiennie 
i głęboko zastanowić się warto. ` 
Artykuł powyżćj cytowany rozpoczyna 
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miot, a różność zdań pomaga toczącym się |gromady od gminy, bo stawiają definicyę 
rozprawom, przedstawia Przegłąd dominium | gminy, naszem zdaniem nierównie prawdzi- 


jako instytucyę będącą tylko nową i sztu- 
czną spojnią ładu towarzyskiego. Namby 
się zdawało, że była naturalną, bo ułożyła 
się sama jako wynikłość z tradycyi. Nie 
wchodzimy, jakie mogła mióć wady, ale 
mniemalibyśmy, iż mogłaby posłużyć za 
ognisko gminy, bo sięgać po za nią do tra- 
dycyjnćj gminy słowiańskićj już niepodobna. 
Dla tego wolelibyśmy dominia jąk miasteczka 
za punkt środkowy gmin zbiorowych. Prze- 
głąd daje pierwszeństwo projektowi zamie- 
szezonemi w jego kolumnach  grupującemu 
gminy koło miasteczek, który uważa za naj- 
lepićj umotywowany i oparty ną dziejach na- 
szych. Powiedzieliśmy już dawnićj, że nie 
widzimy w historyi, aby miasteczka były 
punktem oparcia dla gmin wiejskich, a Prze- 
glad nowych dowodów nie podaje. Również 
przystać nie możemy na to, aby wpływ ży- 
dowski miał się neutralizować w gminie 
zbiorowćj założonćj w miasteczku; przeci- 
wnie nam się zdaje, że się na wsie rozcią- 
gnie, i to właśnie co poczytujemy za naj- 
szkodliwsze w rzeczonym projekcie. Zresztą 
Przegląd oświadcza, że autor projektu od- 
powie zwycięzko. Czekajmy. | 

Projekt podany w Czasie założenia ogni- 
ska gminy w parafii, odsuwa Przegłąd znaną 
już trudnością zastósowania go do części 
wschodnićj naszego kraju, gdzie parafie ru- 


wszą aniżeli definicya przyjęta przez komi- 
syę lwowską, bo nareszcie wskazują gdzie 
składu gminy domacać się można, czego 
dotąd winnych projektach tak wyraźnie wy- 
powiedzianem nie widzimy. Można być ró- 
żnego zdania, wytrawności uwagom tym za- 
przeczyć trudno. (Co się zaś tyczy samego 
projektu, nie jest on nowy, bo datuje z roku 
1848. Wtedy zarzucano mu, że zbytnie 
przerywa centralizacyę państwa, stawiając 
na czele gminy członka sądownictwa. Urzę- 
dnik sądowy na czele rady gminnćj wybie- 
ralnćj, stanowiłby oraz związek gminy zsą- 
dem pokoju gminnym. Taką jest zdaje nam 
się myśl tego projektu, który za podstawę 
gminy bierze dominium i powiada, że rada 
gminna wstępuje w prawa i obowiązki, któ- 
re miało dominium w stosunku do państwa i 
gromad. Projekt ten nie jest dosyć rozwi- 
nięty, to prawda, ale biórokratyczności jego 
dopatrzeć się nie możemy. Prędzej dostrze- 
glibyśmy dążność tę w projekcie gmin zbió- 
rowych w miasteczkach, przez samo ich po- 
dobieństwo do dzisiejszych bezirków. 
Zresztą są to wszystko projekta, nad któ- 
remi zastrzegliśmy sobie rozbiór i uwagi, 
ale o których podobnie jak Przegłąd oświad- 
czył, nie wyrokujemy. Podamy też wprzy- 
szłym tygodniu kilku jeszcze rozpraw nad 
kwestyą gminną, któreśmy odebrali, lecz 


skie i łacińskie są tak pomięszane i widzi |brak miejsca nie pozwolił nam ich dotąd o- 
w nim niebezpieczeństwo zwiększenia się w mia- | głosić. 


steczkach wyłączności żywiołu żydowskiego, 
przez zupełne oddzielenie miasteczka od wsi; 
przyznaje atoli temu projektowi wiele þar- 
dzo i ponętnych argumentów. Żałować więc 
przychodzi, że nie uważał za stósowne 
rzucić jakowej myśli, ezyby się trudność 
powyższa nie dała Szczęśliwym układem 
parafij zmniejszyć jeżeli nie usunąć; bo co 
do nieb?zpieczeństwa z wyłączności żydo- 
wskićj w gminach miejskich, to uważaliby- 
śmy zawsze za mniejsze jak rozlanie się 


się w Przeglądzie od uwag rzuconych nad przewagi żydowskićj na gminy wiejskie , 


kwestyą ustawy gminnćj w ogólności i krótkie- 
g0 rozbioru zdań o gminie jakie się dotąd 
pojawiły. W uwagach tych, do których 
przywięzuje wagę, lubo oświadcza, że wy- 
rokować nie chce dopóki dyskusya wycżer- 
pniętą nie zostanie, i owszem zaprasza 0- 


któreby wskutek założenia gminy zbiorowćj 
w miasteczku, nastąpić musiało. 

Lecz na, Surowszą krytykę Przegłądu spo- 
tkały uwagi zamieszczone w numerze 266 
naszego pisma. Zarzuca nam żeśmy je na- 
zwali znakomitemi, projektowi zaś, który je 


twierając swe kolumny do jak najróżno- |kończył, że jest biórokratycznym. Znakomi- 
stronniejszego rozbioru „kwestyi, utrzysau- | temi nazwaliśmy uwagi, bo sẹ treściwe i ja- 


strzegłszy szybkie te statki rozpierzohsjące się 
przed nim jak stado ptastwa, spokojnie płynął so- 
bie do Naupli. Wtedy Mianlis ozómprędzćj wy- 
prawił swoich piędziesiąt statków, aby zajęły pół- 
nocny przylądek Spezzyi i tam czatowały na przej- 
e Turków. On zaś sam z swoją fregutą Ares i 
dwoma palnemi statkami pozostał, płynąc w ślad 
za nieprzyjacielem, który się wpakował z swoimi 
okrętami w cieśninę Spezzyi. Miaulis puścił w śro- 
dek floty tureckićj dwie palne szalupy; jednę z vioh 
dzielny Kriesis, drugą Anargyros La- 

Im to udało się podłożyć ogień pod dwa 
okręty, poczóm wskoczyli do swoich łodzi, i zni- 
kli śród płomieni i tumanów dymu. Widząc to 
Miavlis pospieszył niść im ratunek, podobien 
„orlu niosącemu pomoc pisklętom*, jak się pieśń 
gminna wyrażą, W tejże chwili kszał dré ognia 
z obu bateryj naraz, gdy tymozasem dolatywał go 
odległy huk dział oznajmiający, że jego eskadra 
uderzyła już ną przednią straż floty tureckiej. — 
Abdullach zmięszany tóm podwójnóm uderzeniem, 
i widokiem pożaru Bzerzącego się między okrętami, 
stracił zupełnie głowę, i zmieniając kierunek szu- 
kał ocalenie 
stanął mu w myśli rachunek jaki będzie musiał 
zdać w Stam ule, przejęła trwoga przed gniewem 
sułtańskim wyrażającym się zwykle za pomoog je- 
dwabnego sznurka — wszystko to stanęło przed 
się. Nazajutrz rano, obie eskadry 
znowu znalazły się oko w oko; looz cała doba u- 
płynęła bez żadnej zaczepki. Owóż gdy Turcy 


w spiesznéj ucieczce; lecz niebawem 


arcie się zdań wyjaśnia przed- |sne, bo podają bardzo trafne rozróżnienie 


niewychodzili ze swój nieruchomości Miaulis pod- 
sunął się ku nim na strzął działowy, i posłał im 
kilka kul ztauszających do odwrotu lub bitwy. 
W tém zerwała się okropna burza, i piorun ude- 
rzył w wielki maszt ną okręcie kapitana - paszy. 
Wódz turecki rzerażony tym słowróżbnym zna- 


kiem kazał podnieść kotwicę i stanowczo oddalił | „i niepuszcza.* 


się w kierunku Mityleny, woląc w każdym razie 
oszukać lub zmiękozyć Sułtana niż narażać się na 
niebezpieczeństwo być wziętym lub upieczonym 
przez Greków. Zręczne manewry admirała hy- 
dryookiego Ooaliły tym sposobem Peloponez, i 
zmusiły turecką załogę Naupli do poddania się. 

Zdarzyło mi się słyszeć w dwóch stronach od- 
dalonych od siebie ułamki pieśni opiewającćj dzie- 
ła wojenne dokonane w zatoce argijstiój. Sród 
cykl pskich ruin dzikiego T'ryntu śpiewał mi pa- 
stuch na nute Smęiną i monotontą ten początek 
ieśni, którój ostatnie strofki znalazłem późnićj 
w okolicach Sparty, 3 

„Daléj syny Kolokotroniego, już niedługo wy- 


„trzyma mur Palamedy *), wały zasłane tam tru- |szym statkom. Zapał i zuchwałość 


„pom, 8 Żywi schną z głodu i pragnienia. 
„Pisali do Stambułu o jadło i napitek; niepo- 
„dobni w tém do Palikarów msjących za strawę 
„proch i ołów... ejm 
„Kapitan-pasza posyła im takie pismo 
„przechwałek i kłamstw, które przywiózł 
„austryacki : 


*) Twierdza panująca nad Nauplią, 


pełne | gała szybkość obrotów, 
statek |mnicę. Słowem że jego statki palne prady ud 


«orespondencya Czasu. 


mip Borlin 24 listopada. 

f Opinia publiczna w Niemczech w sprawach 
politycznych zaczyna być od niejakiego czasu co- 
raz więcćj uważaną i poważną. Widać to z po- 
śpiechu, z jakim się pojedyńcze rządy niemieckie 
tłumaczą jeden po drugim z głosu danego w Bun- 
destagu w sprawie hessen.kasselskićj, odesłanćj 
dla gruntowniejszego rozpoznania do ustawoda- 
wczego wydziału. Fakt ten więcćj ma wagi niż 
sposób tłumaczenia się. Dowodzi on, że rządy 
niemieckie same czują potrzebę zaprowadzenia 
niektórych zmian w dotychczasowem ostępowa- 
niu Bundestagu. Jedną a Adjak i najsku- 
teczniejszych byłaby jawność obrad jego, a przy- 
n=jmnićj niezwłoczne i całkowite ogłaszanie pro- 
tokółów posiedzeń. Jak przez zaprowadzenie pu- 
blicznego w czynnościach Bundestagu postępowa- 
nia niejsden rząd pozbawiony osłony tajemniczćj, 
wstrzymałby się od mnićj zaszczytnego dla siebie 
czynu i głosu, tak zdrugićjstrony i sam Bundes- 
tag, jako ciało zbiorowe, zyskałby na szacunku 
publicznym, mogąc być sprawiedliwićj w ksżdym 


„Trzymajcie się jeszcze dni kika; w téj bowiem 
„ohwili flota moja niezwyciężona niemoże się ru- 
„szyć; stan wody niski niemoże unieść moich zwy- 
„oięzkich okrętów.“ A 

„Tak pisał pami „niechoşo się przyznać, że to 
„Miaalis z bydryockimi sępami zastąpił mu drogę 


Miaulis niedając swoim i jednego dnia wypo- 
czynku, bezustanku ścigał Turków usiłujących 
kilkakrotnie wysadzić wojsko w Morei. W wsl- 
ce tój dopomagał mu Teamados, osobliwy jego 
przyjaciel, następnie Ssszturis, Kriezis, Pepi- 
nos, Orlando, a nadewszystko Konstanty Ka- 
naris, którego sława z katdym dniem rosła. 
Taktyka admirała zasadzała się głównie na pu- 
szozaniu statków palnych, któremi młodzi o- 
ficerowie kierowali z niesłychane śmiałością i 
irzadkim szczęściem. Korzystając zaś z nieładu 
zrządzonego przez pożar i z demoralizacyj w za- 
stępach nieprzyjacielskich, ścigał nieraz całe eska- 
dry, niezdolne stawić oporu nawet kilku pomniej- 
„1 Zu „086 majtków gre- 
okich, szczupła liczba i objętość ich okrętów, wszy- 
stko to kazało mu w miejsce powolnych strategi- - 
czych kombinacyi, uciekać się do gwałtownych 
i niespodzianych uderzeń, do czego mu dopoma- 
których on posisdał taje- 


trwogę wpoiły w oficerów tureckich, równie cic- 
mnych i zabobonnych iak prości majtkowie. W o- 
wym to Ozasie, okręt trzymostowy, pod nazwi- 


razie, niż dotychczas, sądzonym. Prusy oddawna 
obstają za tą jawnością postępowania, i wnio- 
sek ich podany wtym względzie należy do liczby 
spraw wiszących. _  . 

Zwraca teraz na siebie uwagę konferencys kil- 
kn pośrednich i pomniejszych państw riemieckich, 
zwołana do Wiirzburga, celem naradzenia się za- 
pewne nad kwestyami ogólnego i szozególnego 
interesu, mającemi przyjść niazadługo do załatwie- 
nia w Bundestagu. Było początkowo zamiarem, 
który wyszedł od gabinetu saskiego, aby wszy- 
stkie peństwa związkowe, z wyłączeniem Austryi, 
Prus, Davii i Holandyi, msjących posiadłości do 
Związku nienależące, a zstem państwa czysto nie- 
mieckie, wzięły udzisł w konferencyi, zwołanćj 
przez Bawaryą, najsilniejszą pomiędzy małemi. 
Ale Hanower, Brunszwik, Oldenburg i Baden nie 
chciały do konferencyi należeć, z przyczyn nie- 
wiadomych. Austrya i Prusy zostały zawiadomio- 
ne o nastąpić mającćj konferenoyi; czy i o przed- 
miotach narad? o tem podania £ą różne. Państwa 
Związku niemieckiego mają prawo do takich zno- 
szeń się pomiędzy sobą, i nie są nawet obowią- 
zanę tłumaczyć się komukolwiek z tego. Jeżeli 
Austryi i Prusom, lub tylko jednemu z państw 
tych, objawiły cel zebrania się swego, to była ich 
dobra wola. Domyślać się tylko można ze składu 
członków biorących udzisł w konferencyi, że Au- 
stryą prędzćj może być o celu jéj informowana, 
niż Prusy. Prawdopodobną rzeczą, że państwa 
pomniejsze nie chcą być różnego pomiędzy sobą 
zdania w przyszłych ważnych naradach Bundes- 
tsgu, i zamierzają w swoim interesie załatwić spra- 
wy stojące na porządku dziennym. Mówię także, 
że naradzić się chcą nad środkawi, któremi jedno- 
myślnie działać zamierzają przeciwko dążnościora 
stowarzyszenia narodowego w Koburgu i rekru- 
tującego Się najwięcćj z poddanych państw po- 
mniejszych.  Konferencys wiirzburska ma się 
w przyszły poniedziałek rozpocząć. 

Organizacya armii pruskićj ma być, zpowodów 
finansowych, częściowo tylko uskutecznioną. Baron 
Koller dotychczasowy poseł austryacki, miał wczo- 
raj pożegnalne posłuchanie u Księcia Rejents, i 
dziś do Wiednia odjechał. Ministrowia i wyższa 
arystokrącya otworzyli już salony swoje. Wczoraj 
był pierwszy wieczór u książąt Radziwiłłów, na 
który było proszonych około 200 osób. Był tak- 
że na nim dwór cały. Wieczory te powtarzsją się 
co środę i liczą się do najświetniejszych. 

Po kilku dniach lekkiego mrozu mamy odwilż. 
Na zimę zamieszka tu kilka rodzin polskich z Księ- 
stwa.i Królestwa, Są już państwo Cieszkowscy, 
K ileccy, Byszewscy. 
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B. Wybór księcia Carignan na wielzorządzcę 
Włoch środkowych, znalazł silcey opór ze kak 
niektórych gabinetów europejskich, do któryc 
przyłączył się i Cesarz Francuzów. Cesarz Napo- 
leon III jako i Wiktor Emanuel znajdują się czę- 
sto w bardzo fałszywóm położeniu. Wymagenia i 
następstwa loiczne wniesionćj zasady, krwią oku- 
pionćj, w końcu tóż i odpowiednićj władzy którą 
dzierżą, siły którą się posługują, bywsją nieraz tak 
natarczywe, jak są przeciwnie z drugićj strony ra- 

ory stawiane naturalnemu rozwojowi rzeczy. 
Zdawało się, że wskazany przez księcia Carignan 
deputacyi komandor Buoncompagni równego do- 
zn% losu co i jego poprzednik, tj. że pozostanie 
w Turynie; ale rzeczy inaczćj się układają. I w tym 
punkcie znaczenia zmniejszcnego, bo p. Buoncom- 
pagni jako prosty obywatel piemoncki i mąż sta- 
nu, nie powinien by razić tyle dyplomatycznych 
wymagań, i w tym jeszcze mówię szczególe rząd 
francuski okazał się powolnym i przychylnym przed- 
stawieniom stron interesowanych. Przed kilkoma 
dniami jak już donosiłem, krótka wzmianka w Pa- 
trie zdawała się tłumaczyć myśl rządową, .w sku- 
tku widać protęstacyi dworów. P. Buoncompagni 
jak i książę Csrignan dla tychże samych powo- 
dów usunięty zostawał od wielkorządztwa Włoch 
środkowych. Ale co się w takim razie mogło wy- 
wiązać w krajach tymczasowością znudzonych, 0- 


CZAS = Niedzieli 


Szczerzy przyjaciele Włoch i pokoju europejskie- 
go słusznie się trwożyli stanem rzeczy mocno ku 
anarchii pochylonym. Dzienniki wczorajsze wie- 
czorne a mianowicie Patrie, przez umieszczenie 
nowćj obszerniejszćj noty, mającćj cechę półurzę - 
dową, zaspokajają nakoniec obawy. Zdaje się że 
dwory zmieniły zdanie i zgodziły się na nową 
kombinacyę. Kandydatura p. Buoncompagni jest 
uważana jako pesryj zachowawczy porządku, jako 
rękojmia że ludność Włoch środkowych spokojnie 
i z powagą czekać będzie postanowienia kongre- 
su, który choćby się zebrał wkrótce, długo je- 
szcze zapewne potrwa, nim do ostatecznych rezul- 
tatów dojdzie. Musiał jakiś ważny wypadek zajść 
w ciągu dni kilku, musiała jakaś koncesya nastą- 
pić ze strony ludowćj, skoro dyplomacya ustąpiła 
w punkcie tak usilnie bronionym. rzeczy s3- 
mój wieści nadeszłe nie zostawiają żadnćj wątpli- 
wości względem dobrowolnego .usunienia się od 
władzy jenersłą Garibaldego. Ustąpienie z wła- 
dzy politycznój męża tyle popularnego, daje zda- 
niem wszystkich rękojmię prawdziwego 1 Bzozerego 
pozacranropia komandora Buoncompagn'. Garibal- 

i stanowi armię. Garibaldi jest człowiekiem mili- 
tarnym i zarazem siłą. ¿Bəz Graribaldego militar- 
nćj ligi nieprzedsięwezmę. Mówią nawet, że dla 
tóm większego zapewnienia spokojności, wojsko 
ligi odstąpi od grania Romanii, a miejsce jego 
zajmą pułki toskańskie. Tym sposobem usunięta 
zostanie najgłówniejsza i najważniejsza obawa 
wojny domowćj, a mocarstwa europejskie mogą 
spokojnie zasiąść przy stole « bradnym, będąc pe- 
wne, że żaden wypadek, żadne wstrząśnienie nie 
pokrzyżuje lub ubszwładni ioh  postanowienis. 
O jenezsle Garib:ldim, tj. o jego dalszćj prze- 
mianie, r0:maite krążą wies. Jedni donoszą że 
przybył do Nizzy, drudzy że przyjął stopień je- 
nersła dywizyi warmi sardyńskićj, są nawet tacy, 
którzy zaręczają, że przybył już dó Paryża. Usu- 
nąwszy ostatnie przypuszczenie, które aczkolwiek 
możebne, nie zdaje się jak na teraz uzasadnionem, 
dwa pierwsze jednak wnioski mają za sobą po- 
wagę i dadzą się pogodzić. Garibaldi mógł przy- 
być do Nizzy jako jenerał sardyński, bc nim już 
był w czasie ostatniej wojny i tylko w celu przy- 
łożenia ręki do or a wojskowćj w księ- 
stwach opuścił służbę sardyńską. Dwa są więc 
jasne i wydatne dowody w usunięciu się jenerała 
G.ribaldego, które dobrze jast, ażeby ladzie do- 
bréj wiary nie spuszczali z uwagi: 1) że w spra- 
wie włoskićj wszyscy zgadzają się na unikanie 
wszelkiemi oe pie gwałtownych środków, a 
odnoszą: się do polubownych i godzących przy- 


zwoleń; 2) że Garibaldi r. 1859 jest tak podo- 
bnym do Garibaldego r. 1848 jak przeczenie do 


twierdzenia, jak dzień do nocy. Ta różnica, ten 
niezmierzony przedział jaki odznacza męża w dwóch 
epokach, wartoby, ażeby był należycie poznany i 
oceniony, bo inaczćj wszystko co się stało i stać 
się jeszcze może błędnie i zupełnie sprzecznie 
z rzeczywistością może być sądzonem. 

Ażeby przekonać czytelników, jak musiały być 
pracowite układy dyplomatyczne tych ostatnich 
dni, dosyć jest przytoczyć, iż napomykano już o 
chęci abdykowania ze strony Wiktora Emanuela. 
Użyteczności i praktyczności podobnego kroku, 
przyznaję, iż rozumieć nie mogę. Jestem w tym 
punkcie zupełnie w zgodzie ż ogółem opinii. Są 
jednak wyjątkowe zdania, które zgodziłyby się na 
ten rozpaczliwy i excentryczny środek, który jak 
powiadają, w zastósowaniu niewiadomo do cze- 
goby doprowadził. Dziennik tak poważny jak In- 
dépendance Belge, śmiał jednak donieść ten dzi- 
wny puf w swoim rodzaju. Przechodząc ze śmie- 
szności do poważnych kwestyj, powinienbym czy- 
telnikom „co. donieść o głównym zajęciu i walnem 
oczekiwaniu wielkiego wrz! to jest kongresv. 
Jakcż rzeczy idą szybko ku zbliżeniu téj uroczy- 
stój epoki. Wszystko co się dzieje we Włoszech, 
jest uprzątnieniem przeszkód i zabezpieczeniem 
spokojnych narad europejskiemu zebraniu. Przy- 
zwolenie wszystkich mocarstw już zdaje się być 


*) Pułk. Cipriani oczekiwany jest w Paryżu i ma udać się 


bawami wstrząsanych, oczekiwaniem znużonych? | natychmiast do Compiègne dla narady z Cesarzem. 


skiem Burlot-Korkmaz (niebojący się statków Er koik na mapie, i przyWiątuwszy skałę tę do okrętu 


nych) wypłynął z ciaśniny Dardanelskiej. 
jego obite były gruby miedzianą blachą msjącą 
go od ognia oo 
wszej wyprawie, Kanaris spalił ten okręt w Sa- 
m08.— 


XII. 
Rok 1824 zaczął się pod przerażającą wroźbą dla 


oki | tu mi ją przywiózł. 


D. 20 czerwos Topal pasza ukazał się przed 


onić. Zdarzyło się iż zaraz w pier- | Pssrą w tak wielkiej liczbie okrętów, że morze po- 


kąd okiem zasięgnąć, było niemi pokryte. Psaryoci, 
idąc za natchnieniem rozpaczy, zgromadzili swoje 
okręty do portu, poznosili maszty, i zamienili je 
w baterye, z postanowieniem bronić się do ostatka. 

Gdy bój rozpoczął się z tój strony, tymczasem 


Grecyi. Pod koniec stycznia Sultan podpisał był |trzy tureckie fregaty opłynęło wyspę zostawioną 


traktat przymierza zo sławnym Mehmetem-Alim pa- 
szą Egipskim, który przyrzekł swemu zwierzchni- 
kowi dać pomoc przeciw giaurom iz góry W na- 
grodę usług otrzymal inwestyturę na paszsliki 
Kandyi i Moroi. Właśnie kiedy Mehmet- Ali u- 
zbrajał flotę i dowództwo n:d nig poyierzsł syno- 
wi swemu Ibrahimowi, następca tohórzliwego Ab- 
dullata, Topal-pasza opuszczał Stambuł z roska- 
zem wymazania wyspy Psary z powierzchni morz, 
wprzód nim się z flotą Egipska . połączy. Psara 
była najdalej wysuniętą strażnicę archipelagu; 
mieszkańcy jój nieraz zastępowali Turkom u wni- 
ścia do Dardanellów i roznosili śmierć i pożogę. na 
stronie azyatyckiej aż pod samę Smyrnę. P'saryoci 
więc byli przedmiotom największej 
Mazułmanów. Sułtan kszawszy sobie podaó ms- 
pe, aby zobaczyć gdzie leży ta wyspa, nabawia- 
jącs go dągiym strachem, gdy ujrzał jak mało 
zsjmowała miejsos, miał zawołać z pogardą: „po” 
trzeba żeby mój adinizał wymazał ten czarny pun- 


nienzwiści u | z 


bez obrony i wysadziło na nią dziesięć tysięcy Al- 
bańczyków. Wzięto Psaryctów we dwa ognie; u- 
stępy tój walki dadzą SIĘ tylko porównać z temi, 
co zakończyły krwawą historyę Suli. Widzisno 
Greków rannych lub złamanych trudem jak sobie 
we łby strzelali, byle tylko niewpaść żywcem w rę- 
oa nieprzyjaciół, widziano starców zabijających się 
na ciałach synów, matki rzucające się w morze 
z niemowlętami przy piersiach, W końcu tysiąc 
dwieście walecznych oofnęło się do fortaczki Pa- 
leokastron, gdzie była Zbrojownia i składy pro- 
chów; niemogąc się obronić, wpuścili do siebie 
trzy tysiąre Albańczyków, i zapaliwszy prochy 
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czynem dokonanym, bo wieść uzasadniona krąży, 
że dziś ma być wystosowane urzędowe wezwanie 
mocarstw do przyszłego kongresu. Jaką forma 
przyjętą zostenie ostatecznie, jeszcze niewiądomo. 
Dzienniki w tym względzie się nie zgadzają, Je- 
dni twierdzą, że Austrya łącznie z Francyą po- 
dadzą wezwanie i że już redakcya austryącką zy- 
skała przystąpienie Francyi; inni znowu głoszą, 
że Francya sama jako współobradująca w konfe- 
rencyi w Zürich, wezwie gabinety dó nowych i 
obowiązujących narad. Kongres zapewnie nie zbie- 
rze się aż w końcu grudnia, a może dopićro 
w początku Stycznia. Rok 1859 odznaczył się roz- 
lewem krwi. Bogdajby 1860 rozpoczął epokę zgo- 
dy, sprawiedliwości i zadosyćuczynienia. Kto cier- 
pi, ten ma prawo ufać, kiedy władcy Wraz z Na- 
miestnikiem Chrystusa o losach narodów rozpra- 
wiać mają. i > < 

Dzienniki angielskie niewyczerpane gdzieś mają 

źródło śmiesznych i więcćj niż śmiałych twier- 
dzeń. Morning Herald dając swoje przyzwolenie 
na udział Anglii w kongresowych obradach, znaj- 
duje, że największą trudnością polityczną jest po- 
łcżenie Stolicy Apostolskićj i nie śmie mieć u- 
fność w udzielenie reform przez Ojca Sgo. Dodaje 
jednak, ża gdyby takowe nastąpiły, to jedynie 
przez wzgląd dla Anglii. Czy Wielka Brytania 
nie ma cokolwiek podobieństwa od roku do owéj 
starój zrzędy, która zawiedziona w rachubach, 
wyścignięta w powodzeniu, sama w siebie wma- 
wia jskieś znaczenie wyższe nad rzeczywistość, i 
ładząc siebie drugich radaby łudzić. 
- Wyprawa chińska bierze zakrój nieco większy 
niż pierwotnie był oznaczony. Mówią, że kontyn- 
gens Francyi z tym co już jest na miejscu, dosię- 
gnie trzydziestu tysięcy ludzi. Na listach ocho- 
tników otwartych po biórach wojennych, zapisało 
się dziesięć razy więcój ludzi niż potrzeba. Są 
pułki które w całości proszą o udział w wojnie. 
Pays donosi, że Austrya, Szweoya, Dania, Por- 
tugalia, Hiszpania, Neapol i Francya będą repre- 
zentowane w tój nowćj wojnie krzyżowćj 19go 
wiekv. Część wyprawy pruskićj jest już w drodze, 
a radzca legacyi będzie przydzielony dla zawar- 
cia traktatu Prus z Chinami i Japonią. Rosya i 
Stany Zjednoczone Ameryki mają w tych stronach 
siły morskie. Amerykanom, pomimo zręcznego 
znalezienia się ich reprezentanta i przykrości ja- 
kich doznał w podróży do Pekinu, nie udało się 
korzystniejszego zyskać od innych mocarstw eu- 
ropejskich położenia. Chiny odmówiły ratyfikacyi 
traktatu. 

Jenerał Martimprey uspokoiwszy pokolenia nie- 
pokojące granice Algieryi, wraca z wyprawy ma- 
rokańskićj, a marszałek O'”Donnel gotuje się na 
nią, bo mu zbywa na wszystkióm co potrzeba do 
adzenia wojny. : 

Ministor spraw wownętrznych udzielił daienni- 
kowi Patrie doznającemu od pewnego czasu u- 
względnień władzy, notę, którą wywołały kryty- 
kę Journal des Debats, Presse i Opinion Nationale. 
Artykuł p. Montslemberta przedrukowano w 600 
egzemplarzach i tę to broszurę komisarz policyi 
przyaresztował. Ten sam los spotkał nową pracę 
E. Girardin pod tytułem: Napoleon III i Europa. 
Dzienniki wyż wspomnione rozpisały się o prawie, 
jakie służy władzy, i zadały pytanie: czy p. mi- 
nister może kazać przytrzymać pismo bez podda- 
nia go pod sąd trybunałów? Nota w Patrie u- 
mieszczona zaspakaja słuszne obawy. Minister 
spraw wewnętrznych przyznaje, iż pismo bez wy- 
roku sędziego nie. może być stanowczo wstrzyma- 
n'. Przyaresztowanie jest tylko czasowe i musi 
ustać albo w skutek uniewinnieni», lub też zanie- 
chania postępowania sądowego. Ten ostatni wyż 
padek rsa miejsóe z p. Montalemberiem. Regd 
zaniechał poszukiwań, broszura więc będzie wy- 
daną, a publiczność osądzi najləpiéj dążność i do- 
nośność pisma. Co do p. Girardins, temu dana 
będzie satysfakcya rozprawy sądowej, to jest tego 
czego gsobia najgoręcćj życzy. Milctenie, zapo- 
mnienie, odosobnienie, trawią życie płodnego 
w pomysły publicysty. 
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dzeń. Majtkowie wypoczywali na ł nie swoich zro- 
dzin, a w porcie bardzo masło było okrętów spo- 
scbnych na morze. Kiltu Psarygtów dostało się 
na Hydrę donosząc o poniesionej klęsce. Natych- 
miast na gwałt uderzono w dzwony po cerkwiach 
i monasterach, aby ludność brałą się do broni. 
We dwie godziny potem, Miaulis odpływał z do- 
stateczną liczbą okrętów Na pomszozenie się tój 
zniewagi. ` 

Dnis 30 czerwca napadł NA tylną straż Turków 
odpływających do Mityleny i zostawisjących na 
nagiej rkale Paary załogę Z Kilku tysięcy Albsń- 
czyków; w mgnieniu oka zatopił dziewięć galiot, 
i zuchwale przebił się do portu Psary. Wtenczas, 
sędziwy admirał, powstsj40 Z miejsca, gdzie zwy- 
kle siedzisł, zawołał przez tubę: „Na ląd! na ląd! 
bracia! śmieró lub zwycięttwo = — Na tę odezwę 
majtkowie rzucili się w łodzie i pod gradem kal 
przybili do lądu. Pędowi ich nic się niemogło o- 
przeć; pomordowawszy lub „J „oBiwszy Albańczy- 
ków, którym Topal niedawał posiłków, odpłynęli 
zostawiając za sobą pustkowie trupami zasiane. 

Tyozasem Ibrahim, opuściwszy Alexandryę, 


| ooo się w powietrze. Jednakże kilkaset osób | zmierzał ku Peloponezowi, a Topal pasza gotowsł 
nadchodzącej nocy przedrzeć się przez |się te samo uczynić z wysp Samos, co spotkało 


linię okrętów otomańckich na opuszczonych szólu- | Pserą. Trwoga znozęła już przejmować naozelni- 


i: iujść do Syry, Hydry i Eginy. 


iedy ten cios zrządzeł niepowetowaną szkodę | x wię 
w marynarce greckiej, na flocie hydriockiej i spe-  Armatorowie zubożali i up 


ków hydryockich. Skarb publiczny był bez grosza, 
a ozęść okrętów niezdatną do żeglugi. 
na duchu, wshali 


zy,skiej, zajmowano się naprawą licznych uszko- się czy mają łożyć na nową wyprawę, którzby 


Gazeta Lwowską podije w czwartkowym numerze 
swoim dokończenie posiedzenia komisyi ustawoda- 
wczćj z d. 12 b. m. jak następuje: 
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l O mieszkańcach gminy. z 

« $ 18 „Wszyscy, Co mają swą stałą siedzibę w gmi- 

„nie, zowią się mieszkańcami, bez względu na to, 

„czy są członkemi gminy czy postronnymi.* 

$ 14. „Członkami gminy są:* 

„a) ci, co należą do gminy;* 

„b) właściciele lab dożywotni posiadacze położonćj 
„w pośrodku obrębu gminnego nieruchomćj 
„realności.* 

„c) samodzielni przedsiębiorcy jakiego w pośrodku 
„obrębu gminnego istniejącego przedsiębior- 
„stwa przemysłowego.* 

$ 15. „Postronnym nie można zabraniać pobytu 
„w gminie, dopokąd:* 

»1) prowadzą życie nienaganna ;* 

„2) posiadają dostateczne środki utrzymania ;* 

,»3) uiszczają publiczne podatki na cele państwa 
nl wyc i* 

s cz ni 4 . . . 

Eo ą zadość przepisom policyjnym co do 

Do drugiego rozdziała, złożonego z powyższych 

trzech paragrafów, nadmienia referent, że doyan 

się zasad ustawy gminnéj z kwietnia 1859, i to 
tylko przyjął do projektu, co jest niezbędnie po- 
trzebnem. Odpadł zatem powtórny podział człon- 
ków gminy na przynależnych do gminy i współu- 
czestników. gminy, bo w pierwszym wypadku wy- 
starcza pojęcie o należeniu do gminy, w drugim 
zaś posiadanie domu, gruntu lab jakiego przedsię- 
biorstwa neago mego. 

Prawa, jakie należący do gminy mają do zakła- 
dów dobroczynnych, będą onaczone dokładnićj 
przy stanowczem uregulowaniu stósunków dobro- 
czynności publicznćj, prawo za$ udziału w fanda- 
cyach określają listy fandacyjne. 

Jeden z członków komisyi proponuje wymazać $ 
13, bo określenie pojęcia: o mieszkańcach jest 
zbyteczne w regulaminie gminnym. Wniosek ten 
przyjęła komisy. 

Go do ułożenia $ 14 
ski przeciwne: 

1szy Wniosek: „W gminie odróżniają się.“ 

„1) Członkowie gminy:* 

„2) Obcy.* | 

„Członkami gminy:* 

„a) Ci, co należą do gminy.* 

„b) Ci, co nie należąc do gminy, opłacają w obrę- 
„bie gminnym podatek od posiadłości domu, 
„gruntu lub od jakiego przedsiębiorstwa prze- 
„mysłowego.* 

„Obcymi są ci, co nie będąc członkami gminy, 
ych e gminie.* 

gi Wniose roponuje i À 

E ron proponuje podzielić mieszkańców 

1) należących do gminy, 

2) postronnych, 

Zaś należących do gminy podzielić na nowo na: 

a) członków gminy; tj: 

«) Właścicieli gruntów; 

6) dożywotnich posiadaczy nieruchomćj realności, i 

7) samodzielnych przedsiębiorców, jakiego w obrę- 

bie gminnym istniejącego p ebiorstwa prze- 

mysłowego, dalej: 

b) na dziennych najemników i słażących. 

3ci Wniosek: Podzielić mieszkańców gminy na: 

Obywateli gminy, i 
Obcych. 


powstają następujące wnio- 


1 
O 2 Oba, mniema, że nazwa obywateli 
gminy podniosłaby dacha ludu wiejskiego. don: 

Przeciw temu wnioskowi podnosi jeden z człon- 
ków komisyi, że nazwa obywatela używana jest 
tlko w ac ti tenn iko przysłuża, kto uzy- 
skał prawo obywatelstwa i złożył si - 
watelską. ARERIOA O 

Przy głosowaniu przyjęto pierwszy wniosek wię- 
kszością głosów. 

Jeden z członków komisyi zabiera następnie głos 
i podnosi potrzebę, by w rozdział ten przyjąć także 
osobna postanowienie co do stanowiska ducho- 
wieństwa w gminie. 

Wnioskodawca przytacza z ustawy gminnćj zkwie- 


no e nn aa 


|nia 


+ ; ędący obe 

posiedzeniu, opowiada że mimo bia Sie 
czego wieku nadzwyczsj wztuszył go widok tych 
powatnych i osiwiałych senatorów, znanych z cnót 
i czynów a » jak z majestatyczną spokoj- 
nością radzili o losie ojczyzny śród krzyków i 
gwałtown oh poruszeń rzeszy. Łazarz Konduriot- 
tis dowodził, że opuszczając Samos, tem sxmem 
zada się cios śmiertelny Hydrre. Trzeba więc 


natychmiast uzbroić trzydzieści pięć okrętów, pod- 


ozas gdy sąsiednią im Spezzia uzbroi dwadzieścia 
pięć ami Psaryodi mogliby jeszcze dostawić do 
oty z jaki dziesiątek małych rtątków. Zgroma- 


dzenie zagrzane temi słowy, 
pozycye. 

knijmy się w 
ooaliły Gre 
dziś ocalą.* 


przystsło na te pro- 
teraz — zawołał Miaulis, zam- 
naszych drewnianych murach; wszak 


Cy$ za czasów Temi:tokla, cne ją i 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


TRAY, TOSA Pa r 


CZAS z Niedzieli 27 Listopada 1859. 3 


i jeż z przedłożonego do narad roje- winnieniem, stawia jeszcze częstokroć oskarżonego świata. *— Florencya 14 listopada 1859.—(Podpisy | tora „Opisanie Polski“ ma wydać Biblioteka w tłamaczeniu pol- 
EJ rn -kebro bánattal do dachowień: w smutnóm położeniu, wyrywając go ze sfery za- wszystkich ministrów z p. Ricasoli na czele). Pai w sery przyszłorocznćj, jakto dowiadujemy się zjéj o- 
stwa, i twierdzi, że postanowienia te nie odpowia- trudnienia i pozbawiając zarobku. Gaz. Wideńska ; mini - głoszenia. 
dają dostatecznie szczególnym, osobistym i realnym nie odpowiada na te wszystkie uwagi, lecz zbywa Kronika miejscową i zagraniczna. 
stósunkom duchowieństwa. ai [18 tém, że w pomienionym wypadku nie zachodzi- Kraków 26 listopada. Kościół 6, Anny wymaga od dawna 

Wnioskodawca mniema, że dachowieństwu na- | ła okoliczność, któraby dozwalała oskarżonemu ko- naprawy, inaczćj bowiem grozi mu zniszczenie. Jużeśmy nieraz 
leży wytknąć stanowisko zupełnie odrębne i nie- rzystąć z kaucji, gdyby system składania kaucyi o tém na tém miejscu nadmienili, widząc jak zaciekają skle- 
zawisłe od gminy, jako korporacyj. „ istniał. Gaz. Wiedeńska sprowadzając rzecz całą do pienia kościelna i odpadają stiuki, Szkoda ta nie odrazu doszła 

Podległość d chowieństwa przełożonemu gminy | wypadku pojedynczego, który dla 0. D. Post był do dzisiejszego stanu, lecz jeśli nie naprawiono gdzie jakowe- 
nie istniała nigdy w naszym kraju, a jako no- tylko punktem wyjścia, kwestyę zasad przeniosła go drobnego uszkodzenia zwłaszczą w dachu kościelnym, złe 
wość byłaby nawet nieprzyjemną samemu ludowi; |na pole faktu; zarazem jednak dozwala przy się wzmagało i już dziś znaczniejszego wydatku wymaga, bo 
z drugićj zaś strony podkopywałaby powagę da- |tóm wnosić, że rząd jest systemowi kaucji w Spra-: oszacowanie naprawy obliczone jest na 30,000 złp. bez mała. 
chowieństwa i podniosłahy nieposłuszeństwo dla du- | wach karnych przeciwnym. Piszemy tu o tym wy-. Ponieważ zaś kościół é. Anny jest parafialnym, przeto koszta 
chowieństwa, jakie niestety teraz już można dość padku, wnosząc, że polemika o nim nabierze ZA- p prawy jego spadają na parafian. Taki był przepis w tatej. | była w Krakowie 1633 r., a to na wezwanie wielu senatorów 
często spostrzegać. t pewne rozleglejszych rozmiarów; to więc co tu do- szym kraju obowiązujący; Czy zastósowanie go jednak byłoļi posłów. A) pi otam oaeo hogi warszawski 1635 r. przy- 

Datéj podnosi wnioskodawca stanowisko ducho- nosimy, posłużyć może do jéj objaśnienia. | odpowiednie, o tém przekonywa rozpisanie summy kosztory- | Padający, Mikołaja Spytka Ligęzy itd., zł propozyą od J. K. 
wnych jako paeka Lasów kach iekopów Włoch y sem ita m Hari kwa domów, znajdujących acc” gad - 1007 PORA Ar rerepa 
jako zawiadowców rsiąg metryka ; ekunów . się w téj mało ludn pai « zachodzi więc pytanie, czy wła- W Ex bi E (263 poselski 
ubóstwa itp. i wyraża zdanie, że duchowieństwo] v toskański odaj um przesłane | ściciele tylko domów powinni ponosić ciężar utrzymywania- ko- | 77 itd.“ 4) Exorbitaneye i nap : iego, przez 
w gminie NE traktować jako stan osobny Dp. przez rząd toskański e BA paka Bęc Nz i jego a r r ad również wszyscy para- Eo A P lh a dA OE wj 
: stan wojskowy. - ; A ję | fanie; następnie zaś, nstytutowe jakoteż instytuta |80*: jest 
p aiskodaya proponuje em pod sai ryj gaoto wanta prot roman atie; s eyin kad uu SJ po natę Gr, uz pri ae 
niem ułożenia w wydziale redakcyjnym przyjąć do papt E S a: Bih naprawy przyczyniać; a wreszcie czy kollator kościoła ma ró- anie ogra wła i 
projektu regulaminu gminnego następujące para- a — Š A: | pp r będzie | "PË ponosić część ciężarów. Parafia 6, Anny liczy nietylko Enn owsw. Hora w e SEE! pi 
grafy: P3 A a A P a. zad Kanonika wazględeńn o piaye zawarowanych 36 domów prywatnych, BEI ma rozległość jćj territoryum hido KeGli Jnc] Acz z) kach nadia hies 

plk przytnie aa = Z Daw AEG w traktacie zUrichskim, wolnym być może od wsze|- | 94 budynki ESPET ARTAS polne, tudsiet budynek tea- aaa R a z RÓ 
„WYZNANIA i obrządku, gre = zár ena my oddsiel- kiéj obawy naruszenia zasa dy prawowito ści; będzie tralny. Kościół pozd owany r w wieku 17ym ze skarbu 
„jak i poci 4 1 Big. orix on bowiem miał przed sobą tylko interesa anstry- | A%sdemii krakowa -s dana n E aea o 
wów © toku kde żadnego udziału w pra-|ackie. Mamy nadzieję, że wielkióm i rzeczywistóm | "esnością SC "OOP zeza 
„nie bierze z toku y. 8 jeszkańców, | zajęciom kongresu będzie zapewnienie niepodległo- | W0rsytetu mają wyłączny p J do probostwa tego kościoła. 
Pn grow gan ledu |ŚCi, a obok niepodległości, pokoju Włoch. Ziąd wypływa naprzód, że nie tylko 36 domów mieści się 
„należących do Z. „Zatwierdzenie i uznanie wotum państw niepod. | ™ *5 parafi, lecz An wer pczba licząc w to domy rzą- 
pri pa zona onis d Howrah osobom i kano- |le8łych włoskich może tylko do tego wielkiego | 1% $ insty poj f byl: ornas ten jest własnością 
AE M ielać potrzebnój opieki i| doprowadzić celu. Każda inna kombinacya byłaby {=n mersyteska 1/foudowany by „p rzedewazystkiem na użytek 
„nicznym dotacyom udz nikom dusz zape- | ieszczęściem nietylko dla Włoch, lecz i dla | odzieży szkolnéj; potrzecie, że do rządu parafian RE 
„obrony, a szczególnićj starannikom + Europy. należą właściciclo domów jak i mieszkańcy onych. Kościót 6 
„wniać i ałatwiać sp rara i z = add PE. „Ku poparciu téj prawdy służy następująca u- Anny posiada nadto własne fundusze pro fabrica ecclesiae, 
„wanie obowiązków ich p. podlega |w28a, godna dojrzałego AC pi z Gdyby wielkie |” *ó7ch obrotu i użycia usprawiedliwiać się winien dozór 

B. „Tak kler świecki R: ch a mocarstwa, zebrane na kongresie, oświadczyły się kościelny. Wiemy, że znaczna część dotacyi tego kościoła nie 
„we a o m pintera EELE państwa.“ | przeciw słusznym życzeniom ludności włoskich, dwa | 70578 wywindy z wod = a Pó puaepadk_bospó 
"PT. „Jeżeli Adkcyjoż posiadłości kleru tworzą o- stad wynikłyby nieuchronne następstwa: albo Pie- a A = baea Air er 
„sóbne posiadłości maa po sc W I zę py R à każdy "a Pereg naukowe, gminne itp., leez akta zachowały dowody wielu za- 
„żą do tych samych ka gdy b wcielone |płakane skutki z te go wypadku wypłynąćby mn. |Pisów na budowę i naprawę tego kościoła przeznaczonych, ja- 
„dziedzica, nie mogą jednak h też stósują si siały: ni mnićj bowiem ni więcćj, tylko nowe zą.|59 "P. Jana Lubienieckiego z r. 1694 na dobrach Brzezie 
„16. Swiąskii, gannig"; à ko tój grany tą je: targi, nowy rozlew krwi i jak się zdaje przyszłość | 12000 ówczesnych złotych, Władysława Nleiniersyoa GRIENE 
„stanowienia _VIligo o dachówny właściciel posią- | groźna i brzemienna w nieskończone nieszczęścia — | 12 Kościelca 16,000., Andrzeja Morsztyna z r. 1718 na Skrze- 
„dyną „mody fikacyą, że być nigdy jéj przełożonym.“ | albo Piemont wiedziony uczuciem zbytecznćj i źle | 570wicach 1000 zł., Jana Morsztyna na Krzeczonowicach z r. 
„dłości sam nie ak d w "in w pośrodku chiy „| obrachowanćj roztropności, przystałby na wydane 1789 zł. 2000 itd. Rozkład „kosztów naprawy kościoła 6. Anny 

D. „Jeżeli jedna! da jaką realność tytułem oso-|Postanowienie i w przymierzu z dyplomacyą prze- |Tozpisany na 86 właścicieli na podstawie podatku domowego 
„bu gminnego posiada red ją uważać za należą- ciwko pragnieniom ludu, utraciłby niepowrotnie |Jest ciężarem, któremu nie każdy z nich podołać jest w stanie; 
„bistćj własności, to na ra owyższych ogólnych |urok i popularność we Włoszech, a z urokiem |W przecięciu wypadałoby na każdego z nich po 206 złr. 30 
„cą do gminy, chociaż s iała samego ducho-| Piemontu gaśnie we Włoszech wiara w zasadę | *entów, a wziąwszy pojedynczo, przypada na niektórych po trzy 
„zasadach co do osobistego w me nie ną zajść monarchiczną. i cztery razy więcćj z jednego domu. Trzymając się ściśle tój 
„wnego w sprawach gminy zade J „Zładzenie w chwilach tak ważnych byłoby dzie. | zasady, na jakićj opierało się rozpisanie tego podatku, to mo- 

cinnćm. Uczucie monarchiczne, jakióm przejęte są głaby się przy restauracyi kościoła okazać kiedyś potrzeba kilka- 
ludy włoskie, wypływa jedynie z poszanowania j| kroć większych jeszcze kosztów, a czyżby wtedy właściciele 36 
przychylności dla dnasty! sabaudzkićj. Poszanowa- | domów podołali utrzymywać kościół swoim groszem i takowy 
i i dźwignąć z upadku. Pojmowali to dawnych wieków fandatoro- 


wie, opatrując kościoły funduszami na naprawę; cóż kiedy fun- 
dusze te zamiast się wzmagać przyrostem z procentów, giną 
niepowrotnie, lub co na jedno wychodzi, wydobyć się nie da- 
dzą. Ciężko to na nasze miasto dźwigać naraz z gruzów kilka 
kościołów i naprawiać spustoszałe, lecz większych kosztów, 
starań i zabiegów wymagają kościoły Dominikanów, Francisz- 
kanów i Augustyanów, a przecież nie zbywa im na ofiarąch; 


publico na sejmie pierwszym koronacyi najjaśniejszego Włady- 
sława Zygmunta III króla polskiego i szwedzkiego i elekta 
moskiewskiego r. 1633 d. 14 lutego“. Mowa ta drukowana 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Londyn 24 listopada. Lord Cowley poseł an- 
gielski w Paryżu, bawiący obecnie w Londynie, 
miał połuchanie u królowój. Sądzą, że przywiózł 
on z sobą propozycyę od Cesarza Napoleona ty- 
ozącą się powszechnego rozbrojenis. 

Londyn 24 listopada. Warunki stawiane przez 
Austryę, są jedyrą przyczyną opóźnienia, jakiego 
doznaje zwołanie kongresu. Morning Chronicle zs- 
pownia, że niemasz woale rzeczywistćj sprzeczno- 
ści zdań między moosrstwami co do podstaw, na 
jakich toczyć się mają obrady kongresu. Times 
ogłasza artykuł na znak zgody z Francyą. Morning 
Post tłomaczy powiększenie wojska przez wojnę 
chińską i obronę Indyj; nieupatruje on nio takiego, 
coby mogło zakłócić pokój powszechny. 


e í Ki y sp zaiste pk zę 
usunięcia obaw wojny między Francyą i i 
oraz stanowisko godne Cesarza asi na 


ek. eas : : 
7 członków komisyi oświadcza się kolejno 
przeciw temu wnioskowi. rzy a 
Słusznie duchowny nie powinien być wciągany 
do udziała w sprawach gminy, ale przecież musi 
jako człowiek łączyć się z gminą, by działanie je: 
go te przyniosło owoce, jakich spodziewać się na- 
leży po jego sta” ie. Si 
Stawić duchownego w stósunkach wieckich ni- 
jéj wójta niewypada; nsleży też w projekcie regu- 
kaipi gminnego przy odpowiednich paragrafach 
jędnić odrębne stanowisko duchownego, ale 
POŚWÓY posiada grunta parafialne, które ze wzglę. 
Ba ak przestrzeganie policyi miejscowéj muszą być 
z iny: 
Cna esko-katoliccy księża są zwyczajnie øj- 
talia dziy, członkowie ich rodziny muszą prze- 
cież koniecznie należeć do jakiejś gminy. 
Większość głosów oświadcza się przeciw przyję- 
: kotach postanowien co do duchowieństwa, 
rar? za uwzględnieniem jg księży przy od- 
r fach projektu. 
PO my obradach nad $ 15 zostaja wyraz „posen 
i 1 o n . ; 
niż wymaszany, uane ik ów komisyj, a-|. „Skutkiem postanowienia kongresu przeciwnego} — Biblioteki Polskiéj wydawanćj przez Kazimierza Turow- 
Oprócz tego wni = ierwszy, bo wyrazy „niena- | życzeniom państw niepodległych włoskich, byłyby | skiego a wytłaczanćj w drukarni Osasu, wyszło w tych dniach 
200] w mrenah, punki ar i tłumaczyć i mogą na- |Z8ubne ostateczności: albo arcy wielkie prawdopo- | sześć zeszytów, a mianowicie; 45, 46, 47. 48, 49 i 50 seryi 
ganne życie* dają się T sen owody do prześla- | dobieństwo nowych krwawych zatargów, albo cał. na rok 1859. W zeszytach 45tym i 46tym oddrukowano Bi- 
su qć wójtowi zee  ulożęcić czwartego | kowite podkopanie zasady monarchicznćj obok strą. storyę Stefana na Czarncy: Czarneckiego hetmana pólnegoikó. 
dowania; zresztą przy — zap jnych mogłoby nie-|*:nego wzburzenia i niebezpiecznego zetknięcia SiĘ | ronnego, przen ks Michała Krajewskiego“. Ten życiorys naj- 
punkin co do prze kaś m = ogólnym wyrazie; | Wszystkich namiętności rewolucyjnych. dzielniejszego wodza polskiego, jąśniejącego nietylko talentami 
naganne wia W „Niechaj sobie Europa przypomni gorzkie Wy- | wojskowemi lecz siłą duszy i cnotą obywatelską, wodza oby- 
przepisy policy, Arahe jeto większością głosów |Tzuty, wywołane traktatami z r. 1815, które TOZ- | watela który obronił kraj ze wszystkich stron od nieprzyjaciół 
osób u siak piojo” ze zmianą wyrazu „/0- zagrożony, skreślił 2 Michał Dymitr Krajewski pijar, około 
tnie A 1780 r. w chwili krytyczniejęzćj jeszcze dla kraju, czerpiąc 
rę nn się posiedzenie o godzinie 24 |í z źródeł spółczesnych a szoogolnić s Kóchowskiego 1 aczy< 
Na tom Z r dawskiego, i Żywot ten obrońcy kraju przypisał królowi Stą- 
po południu. ' AT brew nietajnemu Sy uL WwW pier- | nistawowi Augustowi. „Historya Czarnieckiego“ drukowaną by. 
ę | i zis | WSZym przypądk zyć Się yio MOŻNA nie- ła podobno po raz pierwszy, jęśli się nie m limy, w Warsza- 
Wiedeń 25 listopada. I N. a świadomością ich „uch A usprawiedliwie- | wie 1787 b drugi keno r. Oba Mam są rzadkie”a 
w zamka posłuchania wielu 27 raka a na: |Die podobne jest niepodobnóm dzisiaj. Niechaj Eu- | trecio wydanie pod innym tytułem w Warszawie 1846 r, wy- 
przyjmował także Ah awa inistrów 4 ropa zważy zresztą niepokonane trudności Wyko- | szłe, jest bardzo obcięte i pokaleczone; słusznie zatem biografię 
stępnie prepodzlzy i dnia e że wi lekarz , pania praktycznego wszelkich postanowień, któreby bohatera, którego dzieje znać winien każdy Polak, oddrukowała 
z. za ią t rk soft -j ewnćj oso- nam były przeciwne, Biblioteka Polska. Wspomnimy tu, iż autor téj historyi ks. Mi- 
nanni AEA Arie ai P ot poło-| »Powiedzieliśmy już, że unikaliśmy wszelkich! oha? Krajewski, wydał także kilka mnićj ważnych powieści ja- 
p aaa: złotówce <w papierach procentowych, groźnych zamiarów: winniśmy to dziś znów PO- koto: „Leszek Biały, książę polskie (Warszawa 1789 r) „Pani 
m e i znóm zostawaniu w areszcie pod wtórzyć. Jeżeli postanowienia kongresu przyjmą Podczaszyna” (Warszawa 1787 ;,), „Przypadki Wojciecha Zda- 
gm downie za niewinnego. jak się spodziewamy i zatwierdzą życzenia uasze, rzyńskiego* (Warszawa 1786 r.) | 
ledztwem, sen Se A omagała się, aby w są- zadowolnią nas one jako wielki akt sprawiedliwo- ' Wydając celniejsze pisma księdza Szymona Starowolskiego 
aiae karnóm austryackióm przywrócony 20- Ši i wdzięczni za nie będziemy Europie. Jeżeli pw ike katedralnego krakowskiego, znakomitego obywatela i 
goi e T składania kancyi przez tych oskarżo- wyrok przeciw nam wydany zostanie, ujrzymy się publicysty polskiego z czasów Jana Kazimierza, Biblioteka od- 
reie tytułu winy o którą są posądzeni, W Smutnćj konieczności nieprzyjęcia go, i zaczepie-- zrukowała już w seryi przeszłorocznćj trzy jego dziełka: 1) Pra- 
p polki nie będą nciekać przed śledztwem. ni Siłą usiłować bedziemy zaczepkę siłą odeprzeć, wy Rycerz“, 2) „Pobudka albo rada na zniesienie Tatarów pe. 
ZE s bardzo gorąco przemawia ten dzien- chociaż pewni będąc przegranój. ,rekopskich*, 3) „Dwór cesarza tureckiego". Obecnie zaś w zo- 
W artykule cha względnćj zasadzie odrzucania kau- „Mocżrsiwą wchodzące do kongresu, nieuznając ` szytach 47, 48 i 49tym wydrukowała trzy jego pisma: „Refor- dróż do Londynu lorda Cowleya miała na. celu 
nik grzedw na to uwagę, iż tam gdzieby kau- praw naszych i odmawiając winnćj nam sprawie- macya obyczajów polskich“, rozprawa przypisana „wszystkim sprawę rozbrojenia się Francyj i Anglii. Twierdzi 
cyi, TICON, Erue stawienie się oskarżonego do dliwości, następny będą miały przed sobą dylemat: stanom ojczyzny naszéj“; 2) „Lament utrapionćj matki korony p że zbrojenie się Anglii nie jest bynajmniej 
cya mogła A wolnćj nogi, trzymanie go w zam- albo z "pokorzeniem ujrzą postanowienia swe nie- polskićj, już już konającój, na syny wyrodne złościwe i niedba- spowodowane przez wzgląd na Francy 
bea ius cere samo przez się poczytane jest jako wykonane, albo popełnić będą zmuszone haniebny jące na rodzicielkę swoją“; 8) „Kazanie na pogrzebie księdza Ja- | ~ zi, 
pa a honorowi, choćby się skończyło unie- gwałt, potępiony przez opinię i sumienie całego gba Zadzika biskupa krakowskiego". Watno dzieło tegoż su-| Antons Ktobukowsks, Redaktor odpowiedzialny. 


etna, albowiem jest 
ia odpowie, jako nie- 
mając co rozbrajać, odsyłą Francyę do innych 
mocarstw. Zdanie Norda ma za sobą więcćj pra- 


dniem 21 b. m. skończyła się nieograniczona 
włądza dana królowi Emanuelowi w początkach 
wojny celem śpiesznego i energicznego działania. 
Z. korzystając z tój dyktatorskiej władzy, wy- 
dał wiele praw i rozporządzeń w ostatnich dnia 
mogąc się obyć bez paoor izb. W liczbie tych 
praw jest nowy kodeks postępowania tak cywil- 
nego jak i karnego. 
aoncompsgni wyjechał d. 21go z Turynu do 
Florenoyi; towarzyszą mu Alfieri, syn hr. Cavou- 
ra i deputowany Rezasco. Espero mówi, że Buon- 


żałowania ani ofiar, ani walk, aby utrzymać to 
wielkie i szlachetne stanowisko. Pełne zapału przy- 
wiązanie i nieograniczone zaufanie Włochów do tój | 
dynastyi, zamieniłoby się w uczucie wręcz przeci- 
wne w chwili, skoroby dostrzegli, że rząd piemonc- 
ki obrał politykę, którąby podejrzywali jako słabą 
lub samolubną. Sama okoliczność nabycia Lombar- 
dyi, stałaby się powodem gorzkich wyrzutów, z cze. 
go stronnictwa przeciwne nieomieszkałyby korzy- 
stać z nienasyconą zapalczywością. Zasada monar- 
chiczna łącznie z ideą narodową wytępiła we Wło- 
szech ducha rewolucyjnego i zbezwładniła sekty; 
postanowienia kongresu nowymby je natchnęły ży- 
ciem i przywróciłyby duchowi rewolucyjnemu stra- 
szliwą siłę, 


skie odnawiać egzekwowanym groszem. Parafianie prey- 
czynią się do kosztów, ale niechaj się do nich przyczynią i ci 


całą tę sprawę w rękę. 

— Dzisiaj rodzina i licznie zgromadzeni mieszkańcy Krako- 
wa, oddali ostatnią posługę 6. p. jenersłowćj Henrykowćj Dem- 
bińskićj, odprowadzając jej ciało na miejsce wiecznego spo- 
czynku. 


Toskanią rrądrić będzie bezpośrednio, pozosta- 
wiając F'ariniego PRłosśólośo jako gubernatorów 
w prowinóyach przed i zaapenińskich. 


25g0 t. m. m pocztowym do Tryestu a 
w części dalój telegrafowane, sięgają do 19 t. m. 


z Kaukazu do Turcyi trwa ciągle; wychodźcy 
czerkiescy przybywający do Csrogrodu, wypra- 
wiani są powiększćjczęści do prowinoyj azyatyckich, 
gdzie im rząd turecki a. nta na nowe 

ogie trwają spory, 
szczególaićj między nowym wezyrem a znienawidzo- 
nym powszechnie ministrem wojny Riza-paszą; ale nie 
zaszła jeszcze żadna nowa zmianą ministrów. To- 
czy się także zawzięta walka między tym mini- 
strom wojny a Omerem-paszą, który był jenerał- 
gubernatorem Bagdadu, a teraz, z powodu intryg 
Riza paszy nieprzyjaciela swego m - dawnych cza- 
sów, złożonym został z gubernatorstwa i odwoła- 
nym, lecz podobno dotąd rozkszu tego nie posłuchał; 
ostatnie jednak wiadomości z Bagdadu donoszą, 
iż Omer pasza zażądał na siebie sądu z wojsko 
wych równego stopnia, to jest z merszałków ture- 
ckich, gdyż sam ma stopień marszałka (serdar- 
ekrem) i wówczes do Csrogrodu przybędzie i przed 
sądem tym się stawi. W dywanie stambulskim o. 
bawisno sę, czy Omer gar nie dąży do utwo- 
rzenia dla siebie półudzielnego państwa z paszali- 
ka bagdadzk'egr. 


Ostatnie depesze telegrafiene, 
Londyn 26 listopada. Morning. Post zaprzecza 
pogłosce (pats wyźćj w Przeglądzie), jakoby po- 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w mąlacie ausiryaskiój). 
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aławia T rano; 3. 45 popełud. — de Ostra- 
wy (przer Bogumin (Oderbarg) do P: us) 
9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 rano; = 
do Przeworska 10. 30 rano; = de Wie- 
liozki 11. 40 rano. 
z Wiednia do Krakowa katy 8. 30 wiecźór. 

Ostrawy do Krakowa 11 rane. 
sy pls) de Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 pe po- 

`, mdni 


u. 
z Szosakowy do Gramicy 10. 15 rane 1. 48 popełu- 
© dnia; 7. 56 wieczór. 
1 Bzeszowa de Krakowa 2. 15 popołudn. = z Prze- 
>] worska 9 rano. 


Przychodzą: 
de Krakowa x Wiednia 9. 45 rane; T. 45 wieczór = 
a: y Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano: 
5. 21 wieczór = x Ostrawy (przex Bogu- 


min (Oderbezz) z Prus) 5. 27 wieczór” =f} y 


z Rzeszowa 8. 24 wieczór — z Przewor- 


ska 3 popołud.  Wiekoski 6. 40 wieczór. y } 
do Heeszowa x Krakowa 12: 1 w południe; = do | 4 


I 


Przeworska 4. 30 popołudniu. 


*. Przyjechali oå 25 do 26 listopada. 


żbo_5 

OTEL POLUERA. Lutschko Maksm. nadinż., Happen A - 
Riis wł. dóbr do Wiednia. Zygmant margr. Wielopolski 
oficer ros. z Rosyi. 
pisoh Gustaw, Hoffman Jan kup;, Schottek Jan ob. z Bochni. 
Cohn Dawid kup. z Psus Gurniak Jan właśc. dóbr x Bisłój. 
Maxyn Michał, Andrzćj Datów, Szczukin Mikołaj ob. ro Sło- | 
mnik. Wels Jan, Krieg Ludwik chemicy z Pragi. Kurzynieo ; 
Francisz 


eb. s Witkowio. Sochanek Kmanuol radca finans. z Berna. 


Antoni:i Wilhelm Horniszerowie Dr praw. z Morawy. Wall- ; * 


Alojzy 'wojażer z Bielska. 
r yjechel: Sxosukin Michał, Maxyn Michał, Datów An- 
drzój ob, do Słomnik. Wóls Jan, Krieg Ludw. chomicy do 


doa fi i ie Wil-; Q 
chańok Emanuel ra mans. do Borna. Horaischerowie Wi | 1 
żona doktora x eórką do Przeworska. maj i 


> Marya 
OE nio Się Dr prawa do Wiednia. Dawiś Ewans fabr. 


do Prągi: Kołodziejski Walerysn inżyn. do Tarnowa. Stodo- 


żer, Dembosoh Stanisław Dr med., Sobo- | ` 
łowski. Józef, wojaże, Osieczan. Ryschke Henryk kupiec do | Ą 


lewski msz ob. do 
Nowego Jorku. d 

"ROTEL ROSYJSKI. Ludwik B 
rajski. Jan hr. Tarnowski właśc. dóbr x Prus, 
gzowio. Ś. Eskanazy kup. = Pragi. 
s esz 

Wyjechałi: 
B. Rokaańcy kup. do Lwowa. Ferd. Bartmańs: 
Kr wi 

HOTEL DREZDEÑŠKI Karol Kruser ob. Z Wróliwię. | 
goliks Chwalibóg włać. dóbr z żoną x Jurkowa. Wykowski 
wł. dóbr ze Sufozyna. 


echali: Tytus 
Eaa Jan wł. dóbr do Piasków. Tadensz Wiesiołowski 


b. d 
5 HOTEL BABKI. 


kan. med. do 


Henryk kT ob, z Polski. Wilhelm Franko, Roishold 26| 6/2382 
] ATS » ~k e zak 


śądaję| płacą , Jóref Pietrzycki, Edward Stanowski, ob. do Polski. 


Rosenblatt Samuel kup. z Lipska. Ko- |< 


ek wikaryusz z Oświęcima. Adolf Wolff, an Mann, ; 4 


hr. Wodzioki, August Go- | AR. 
ński kandydat pai P i 

i . Bortmgns. mad. z Krze-; XA 0x3 
wł, dóbr z Galicyi. Ferd. Ba „ Abasch właśc. dóbr! JANS 


Ludwik hr. Wodzioki właś. dóbr do Tygzyną, | BR 


CZAS + Niedzieli 27 Listopada 1859. 


Ńoneczek, Henryk Harwir ob. z Prus. Sebastyan Karol Bt | s CI PPS > 

den, Woldemar Andrzćj ob. z Warszawy. "i j 100 Biletów wizytowych 
Wyjechałś: Stefan Saryusz  Wilkoszewski wł, dóbr w Wa- z 

dowskie. Władysław Łoriński ob. do Tarnowa. Wiktor Zby-| M8 porcelanowym papierze 

szowski adwokat, Jakub Czermsk właśc. dóbr do Rzoszowa. | wypukło odbitych od 1 z4:. 25 e. W. 3. i wyżć 


tami; Welinowego £ rła. 30 e. — w prążki ! złą. 80 0. — 
Fantaisie 2 zła. 500. z wybiciem liter dostać można w Handlu 


A. BIASION, w Krakowie. 


JB” Przy większych zamówieniach odbijają się 
(964-3-10) 


ana n a 


inserabty. | 
W KSIĘGARNI | 
JULIUSZA WILBZIA 2 
W KRAKOWIE — |-|pgożDżY PRASOWANYCH. 


| całe imiona gratis. 


są do nabycia w obfitym doborze S jednój z rajgłówniejszych fabryk Austryi, É 


KALENDARZE 550, p 55ówh nią si: f 


ia'niejącój, w KRAKOWIE w Rynku głó- Bee 
NA ROK | 4 


kie obstalunki tak do gorzelń jeko tóż go 
i niemieckim. 
| odbiera, (973-1-3) J. 


wnym pod L. 27- obsk gmachu Rządu $% 
204 i inne, które najpunktualnićj wykonywa, | 
83% ręcrąc za dobroć i wytrwałość swych | 
Przy zakopieniu takowych: w większej. ilo=| SS 
ści, odstępuje odpowiedni procent. (970-1-3) | 22857 


| Krajowego znajdujący się, przyjmuje wszel- KĘ, 
w językach: polskim, francuskim i 
j 34 Drożdży, których codzień świeże transporta $> 


s Wieliczki 
do Wiepołomie 


z Krakowa 
do Wieliczki 


z Wieliczki 
do Krakowa 


z Niepołomic 
do Wieliczki 
podł.potrzoby 


Wielicz k . 
È 50 |Biersanów . , | 
Wieliczka . . 
WJ WYW ZM GL Za 
Pociąg osob. N. 1 zostaje w związku z pòt. z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic. 
dto dte Nr. 2 dto dto ° dto do Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska. 
Mieszane pociągi Nr. 18'i 19, odchodzą według poirzeby. 


Od e. k. ttiprzywił. galicyjskićj Koleł Karola Ludwika. 
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Odnośnie do poprzedniego Anonsu w „Czasie“, 
zawiadamia się niniejszem, iż jedyna i wyłą- 
czna Sprzedaż dzień w dzień świeżo nadcho- 

| „odzących Tenczyńskich 


Drożdży prasowanych 


w najlepszym” gatuńku z'dniem 86 istopada 
r.b. wsobotę, w HANDLU 


7 


w Rynku Nr, H 6/45 „Szara Kamienica“ w Krakowie 
"rózpocznie się. 
si Obstalunki zamiejscowe tenże Handel jak najpunktual- 
nićj uskuteczni. 


A A | a a A iw, m | NA wwie zem | wk meme. amm 
RZ! Try Aa PZPC YI WAZÓW pad z. Psa KI 
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METEOROLOGICZNE. 


l n stan oiep.| a a E PEN Zjawiska arer qen $ 
8 przy wany “T? lod T następnie wiatru NIEBA napowietrzne POI 
So? Renum.| Resumura| względna R = 
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+ a 
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~ 


Nagel. $% 


so "AC, VO 
A TE EWA AAC ROEE O 0 AE I AAAA 04 AA AAA 2 


praszam SŚzanowną Publiczność, aby raczyła woso- 
śnia poczynić obstalunki u mnie na różne ozdobne 
pierniki tak zwane 
TAKEN DEA cN, , 


papieru listow a i prócz złoconych jako szkodzących zdrowiu. 


PÓŹ LOO CWÄAPTCH Lakip z koper- | 


EMS" Cenniki drukowane udzielam bezpłatnie, a 
nawet na żądanie rozsyłam listownie. 
HNS" Przytem posiadam %8 


| Wyborny Piernik Toruński 


gruby bez lukru. 
Fabryka moja przy ulicy Mikołajskićj obok o. k. Dyrekcyi 


Policyi pod L. 444/,,, w Krakowie. 
(855-2 3) is A. Molęcki. 


> Sprzedaż © 
BARANÓW ŚŻŻNERYNOSÓW 


„ W czysto rasowćj owczarni zarodowćj niżćj pod- 
pisanego w Gútor w Węgrzech, o dwie godziny 
od Preszburga, miasta będącego, jako wiadomo sta- 
cyą kolei żelaznćj, poczyna się i tego roku zwykła 
sprzedaż Baranów od 1go grudnia i będzie trwała 


dgaż do wiosny. 


Usil-a baczność na utrzymanie rasy w czystości, 
przestrzegana w téj pochodzącćj bezpośrednio od 
trzoay księcia Linowskiego owczarni, zjednała jéj 
wziętwść w całym kraju, tak iż wiele z tutejszych 
najgłó niejszych i najlepszych owczarni zaopatruje 
się stale w barany z tegoto źródła. Są to zwierzę- 
ta wprawdzie pochodzenia czysto szląskiego, ale 
podległy wpływowi węgierskiego klimatu i wolne- 
go chodowania na pastwisku. Ponieważ zatym po- 
prawa rasy tylu set tysięcy owiec w całym kraju 
węgierskim dokonana została z najpomyślniejszym i 
powszechnie uznanym skutkiem przez rozpowsze- 
chnienie rasy zarodowćj gńtorskićj: poleca niżćj 
podpisany celem uszlachetnienia i podniesienia i 


| galicyjskiego także chowu owiec swoje barany. 


Przy któremto ogłoszeniu zasłania się niżćj podpi- 


‘sany przed podejrzeniem o podłą szarlataneryą nie- 
(tylko wykazami przysądzonych nagród ze strony 


wielkich wystaw tutejszych, jako też wystawy pa- 
ryskićj z r. 1856, ale jeszcze i tą okolicznością, że 
właśnie owczarnia gitorska była pierwszą, którą 
towarzystwo agronomiczne węgierskie zapisało do 
publicznego Album (hirdbóok), jako zasłagującą na 
zaszczytną wzmiankę z przyczyny rozpowszechnie- 
nia rasy szlachetnćj i zupełnie czystćj. Poźnićj zaś 
usprawiedliwi to ogłoszenie nasze wypróbowana 
dcświadczeniem i tam rzetelność przedsiębiorstwa 
naszego, jak jest już w własnym kraju uznaną, 
Niżćj podpisany wystawia na przedaż galicyjskim 
pp. właścicielom trzód w każdym razie barany, 
ksóre dochody z ich owczarń niechybnie powię- 
kszą ,—szlachetne, wełniste, od wszelkich chorób 
dziedzicznych a mianowicie od trabra pod najzu- 
pełniejszą gwarancyą wolne, a co większa, które 
dadzą się jak najłatwićj zaaklimatyzować, wycho- 


. {wane bowiem zostały wśród stosunków ekonomi- 


cznych, bardzo zbliżonych do stosunków galicyj- 
skich i Królestwa Polskiego. 

Przy sprzedaży każdego barana, będzie jego bez- 
pośredni rodowód wierzytelnie dowiedziony od 
przodków, które jako czystćj krwi wciągnięte są do 
Album krajowego. 

Ceny baranów poczynają się od 20 dukatów i 
dochodzą aż do 100 dukatów za sztukę. Ustano- 
wione są jak najsumiennićj ściśle podług rzetelnćj 
wartości. Dla trzód produkujących średnią wełnę 
na 120—150 złr. za cetnar, bzdą stósowne barany 


S|po niższych i średnich cenach; potrafią one z oczy- 


wistym skutkiem zbogacić i uszlachetnić owczarnie 


TYB |takie. Barany od 70—100 dukatów nadadzą się już 


dla najcelniejszych zakładów. 
Dla P. T. panów kupujących z Galicyi i z Kró- 


 |iestwa Polskiego, będą się przy zakupnie w wyso- 


kości przynajmnićj 200 dukatów odstawiały barany 
aż do Oderberga koleją żelazną /ranco; ale i w in- 
pym względzie będzie staraniem naszóm transport 
ułatwić. M 

Listy uprasza niżćj podpisany przysyłać adreso- 
wane pod jego imieniem; poczta ostatnia: Schütt- 
Sowmerein na Preszburg; a na każde zapytanie 


FA |nastąpi odpowiedź bezzwłocznie z wyjaśnieniem 
$ | wszelkich wątpliwości. 


Gútor, w początku listopada 1859. 
D. R. Czilchert, właściciel dóbr. 


WY Czudcu cyrkule Jasielskim, poczta 
Rzeszów, jest 


kilka CIELAT 


zdatnych na bujaki, najwięcój czarno srokatych do zamówie- 
nia, po oryginalnym holendrze a szwajcarskich mlecznych 
krowach. Wołek trzechmiesięczny 36 sēr: w. a. (964-2-3) 


O.k. TEATR w KRAKOWIE. 
pod dyrekcyą Juliusza Pfoiffra. - - 
W Czwartek 1go Grudnia 1859. 
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HELENY MAJEWSKIEJ. 
ADRIANNA LECOUVREUR. 


1‘ 3}Dramat w Sciu aktach PP. Soribo í Legouvé, — Przetřama- 
00 Kaczkow: 


